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A R C H I W U M  a

E l i o t '  iu
Relacja własna m vt H - 9 ł

-  Franciszka Gendaszek z domu Płąchocka -  ps. "Teresa" dała wpływ

-  urodzona 30 września 1905 roku w Bydgoszczy

-  córka Stanisława -  pracownika Magistratu Bydgoszcz 

i  Heleny z domu Kalinowska

-  wykszałcenie średnie

-  adres: ul Gen Świerczewskiego 3 »  8 85-224- Bydgoszcz 

P r z e d w o j n ą :

Po ukorzen iu  Szkoły Handlowej w ^Bydgoszczy pracowałam kolejno:

od 1/4 do 31/3 1922 r .  -  Hurtownia Drogeryjna Croner i  Matuszewski w Bydg.
w charakterze praktykantki biurowej 

" 1/4 22 do 31/6.24r -  Fa Jan Lose Hurtownia Tow.Kolon, jako b iu ra l is tk a

" 1/7,24 " 30/9.24r -  Fa B .Stobiecki w Bydg. w tym samym charakterze

" 1/10.24" 31/8.29 -  w Szkole Lotniczej w Bydg. w charakt. stenotypistk i
i  po chorobie

" 14/6/30" 14/8.30 -  w Ubezpiecz.Społecznąj -  jako stenotypistka  

Dnia 8 września 1930 r .  wyszłam za mąż za Mariana Gendaszka z Poznania i  tam 

zamieszkałam do roku 1938. W tym czasie nie pracowałam zawodowo. W roku 1930 

mąż mój otrzymał pracę mierniczego w Działa  Pomiarów Miasty Bydgoszcz i  od 

tego czasu zamieszkuję s ta le  w Bydgoszczy.

O k r e s  o k u p a c j i :  

v Mąż mój Marian na leża ł do Org n iz a c j i  AK od początku 1940 roku Pracował w Byd- 

goszczy jako mierniczy w Zarządzie Miejskim gdzie i  kiedy zetnął się z członkami 

Organizacji Podziemnej nie wiem. Mieszkanie nasze przy u l Świętej Trójcy 3/8 na 

3-cim p iętrze  -  kryptonim " 3 x 3 "  oddał do dyspozycji KomendzieBkręgu Pom.AK 

Odb wały się u nas narady i  częstokroć członkowie Komendy nocowali.Z czasem 

mieszkanie kontaktowe zamieniło s ię  w kancelarię Szefa '"‘ztabu a j a  zostałam 

wciągnięta jako sekretarka. Zostałam zaprzysiężona przez Henryka Gruetzmachera 

ps. Michał.

Praca kance larii ro z ra s ta ła  s ię .  Wyrabialiśmy fałszywe dokumenty. Dysponowaliśmy 

oryginalnymi formularzami i  pieczątkami niemieckich urzędów i  firm , których 

trzeba było wykradać przez członków Ruchu Oporu m.i.przez męża i  Jadwigę 

Derucką. Ta ostatn ia  -  bardzo dzie lna , odważna i  oddana sprawie bez reszty  

pracowała ze mną od około 1943 roku do końca -  j e j  ostatn i wyczyn -  to posta­

ra ła  się o b lankiet czekowy na Ban^Niemiecki Dyrektora Kasy Chorych, podrobi-  

, liśmy jego i  księgowego podpisy, Derucka udała s ię  pdważnie do Bankii i  tam 

podjęła  / j e ś l i  się nie mylę było to 15 tys. MKNiem./. Deruckę zaprzysiągł mój 

mąż. Pracowałyśmy razem do mojego aresztowania.

Praca nasza n ie ograniczała się  jedynie do pracy kancelary jnej. W raz ie  ważnych 

spraw z Jadwigą pełniłyśmy też obowiązki łączn icze j.  Ja jeździłam sporadycznie 

do Torunia a raz nawet z polecenie Józefa Grusa ps.Stan isław  do Warszawa. Była 

to boczna u l ic a  od Francuskiej po lewej stronie -  u l ic a  krótka -  w w i l l i  przy­

j ę ł a  mnie starsza  pani. N iestety  nazwiska i  dokładnego adresu już nie pamiętam
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Ze względu na ś c i s ł ą  konspirację i  bezpieczeństwo punktu doskonałego pod

każdym względem -  tylko wybrane osoby znały adres punktu, W pracy konspira-
1 /

cyjnej zetknęłam s ię  m.in. z Urszulą Klunder -  na leża ła  do Sekc ji Kobiet
/

i  uczestniczyła w niektórych obradach, Józef Eichstaedt, Zygmund Szadkowski,

Pułk. Pa łub ick i, Saulc, Aleksander Roenspies, małżeństwo Bartel z u licy
\y

Śniadeckich, Cmentarz Bowofarny Adrian S ikorsk i -  Helena Szajkowska s io s tra
l/  U

Jadwigi Deruckiej, Henryk Gruetzmacher "Michał" i  Gustaw Olszewski "Gracjan".

Do Ireny Cierniak i  Kalksteina do Apteki sporadyczniej chodziłyśmy po lek arstwa, 

które dostarczało s ię  artyzantom. Mar i a  Spodniewska niejednokrotnie przybywała ^ 

z Dobrzynia -  j e j  mąż zosta ł tak nieludzko skatowany, że na Wałach w więzieniu  

skonał.

Z Torunia często przybywała młodziuta Irena Jag ie lska , ta młodziutka dziewczyna 

była bardzo odważna, co niejednokrotnie graniczyło  z brawurą przyjmowała każde, 

choć niebezpieczne z lecen ie . Wiem, że m.in. w czasie jazdy tramwajem p o t r a f i ł n 

oficerom niemieckim odcinać rewolwery, które dostarczała naszym panom. Ona 

była wyjątkowo odważna.

■y Byłam w kontakcie z Kazimierą Hoffmanową, której mąż zosta ł zamordowany przez 

niemcąw. Jej mieszkanie przy u l D ługie j było kwaterą "REICH" i  meliną dla  

wtajemniczonych. Pani Kazimiera HoffmaK była kobietą wspaniałą, bardzo o fia rną  

bez reszty  podobie jak p. Zo f ia  Barte l .  Tak m,in.kwaterowała "Ewa" z Torunia.

Pani Kazimiera Hoffman już nie żyje -  ostatni j e j  Adres to u l .L ib e l t a  w Bydg.

Zostałam aresztowana w marcu wzgl początek kwietnia 1944 roku /dokładnej daty

nie pamiętam/To była w tym samam czasie gdy aresztowano Zygmunta Szatkowskiego,
. v  v J /

Jozefa Eichstaedta, Klunderownę, Leona Tojzę. Przez cały czas przebywałam na ^

Wałach Jagie llońsk ich  w Bydgoszczy. V/ więzieniu spotkałam Dr Kordylewska z To- 

runią,wywiezioną potem do Stutthofu, Kazimierę Woźniak z mężem, byłym podofi­

cerem zawodowym,który na rozkaz Organizacji Podz. p rzy ją ł  funkcję " k a p a "  

co naa aresztowanym u łatw ia ło  wzajemne kontaktowanie i  uzgadnianie zeznań.

Dzięki Woźniaka mogłyśmy swe zeznania wzajemnie uzgodnić za co należy mu się  

wdzięczność, bo funkcja "Kapa" była naprawdę wcale nie łatwą, a le  państwa 

Woźniakom na pierwszym miej stu stawała "sprawa" osobiste względy s ię  nie l i c z y l i .  

Z Wałów zostałam zwolniona pod koniec m-c września 1944 r .  Do końca nie przyzna­

wałam się do przynależności do Ruchu Oporu ani j a  ani Szatkowski czy Eichstaedt 

mnie nie wydali. Choć musiałam się  przyznać do znajomości ze Szatkowskim to 

twierdziłam, że to była znajomość Deruckiej a ta  zdążyła na czas się uloznić.

Do końca wojny musiała s ię  ukrywać a j a  w Gestapa zobowiązałam s ię ,  że jak9.

tylko się  dowiem o miejscu j e j  pobytu nie omieszkam ich zawiadomić.

O k r e s  p o w o j e n n y

Po wojnie od maja 19^9 do 31 czerwca 1950 byłam członkiem Zarządu "C a r ita s "  

w Bydgoszczy i  prowadziłam Biuro Okręgu.
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Od 1 lipca  1950 do 1961 roku pracowałam to Biurze Zarządu Okręgu Polskiego  

Związku Wędkarskiego w Bydgoszczy prowadząc równocześnie Sekretar ia t  Koła 

Bydg. tegoż Związku.

Za pracę społeczną zostałam odznaczona srebrną i  z ło tą  Odznaką Zasłużonego 

Wędkarza.

W roku 1961 -  po zawale serca i  2 miesięcznym pobycie w szp ita lu  p rze -  

szałam na rentę.

W roku 1954 owdowiałam.

Moja jedyna córka Maria -  po ukończeniu studiów w Warszgwie je s t  kuszto- 

szem w Towarzystwie P rzy jac ió ł  Chopina w Wars-----~~

Bydgoszcz, w lutym 1989 roku.

ul.Świerczewskiego 3/8 Bydgoszcz 85-224-
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Ż y c i o r y s

Urodziłam s ię  dnia 30 września 1905 roku w Bydgoszczy

Ojciec mój Stanisław Płąchocki był urzędnikiem Magistratu m.Bydgoszcz

matka Helena z domu Kalinowska

Po ukończeniu szkoły handlowej pracowałam kolejno:

1/4.21 do 31/3.22 Hurtownia Doogerygna Croner i  Matuszewski Bydgoszcz
w charakterze praktykantki biurowej

1/4.22 " 31/6.24 Hurtownia Tow.Kolon.Jan Loose jako b iu ra lis tka

1/7.24 " 30/9.24 Fa B .Stobiecki Bydgoszcz w tym samam charakterze

1/19.24'’ 31/8.1929 -w Szkole Lotniczej Bydg. jako stenotypistka

14/6.30” 14/8.30. w Ubezpieczalni Społecznej jako stenotypistka

Dnia 8 września 1930 roku wyszłam za mąż za Mariana Gendaszka z Poznania

i  tam zamieszkiwałam do roku 1938 -  w tym czasie  nie pracowałam zawodowo.

W roku 1938 mój mąż otrzymał pracę mierniczego w Zarządzie Miejskim Wydz.

Pomiarów Miasta w Bydgoszczy

W czasie okopaćji pracowałam w biurze firmy C.Behrend w Bydgoszczy.

Nie je s t  mi dokładnie wiadomym, kiedy mój mąż Marian p rzystąp i ł  do Ruchu 

Oporu przeciwko okupantowi-moje przystąpienie nastąp iło  w początkach 1942 r .  

Mój ps. "Teresa". Prowadziłam sek reta r ia t  Szefa Sztabu Pomorskiego Okręgu AK 

pod dowództwem płk Józefa Chylińskiego -  jego ps "Rekin" "Kamień" PP io tr"  

Wiosną Iy44 roku w m-cu kwietniu zostałam aresztowana przez GESTAPO i  prze­

bywałam przy Wałach Jag ie llońsk ich  do końca września 1944 roku.

Po wyzwoleniu od maja 1949 do 31 czerwca 1950 roku prowadziłam Biuro Okręgu 

"CaritaS" w Bydgoszczy.

Od 1 lipca  1950 r  do 19b1 roku pracowałam w Biurae Zarządu Bkręgu Polskiego  

Związku Wędkarskiego w Byugoszczy, prowadząc równocześnie sek reta r ia t  Koła 

tegoż Związku.

Za pracę społeczną zostałam odznaczona srebrną i  z ło tą  odznaką Zasłużonego 

Wędkarza.

W roku 195^ owdowiałam.

W roku 1961 przeszłam na rentę

Moja jedyna córka Maria -  po ukończeniu studiów w Warszawie je s t  kusztoszem 

w Towarzystwie im. Fryderyka Chopina w Warszawie.

Bydgoszcz w ^utym 1989 roku

/Franciszka Gendaszek/ 

ul.Świerczewskiego 3/8 -  85-224 Byagaszcz
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-  Franciszka Geridaszek z domu Płąchocka -  ps "Teresa" 
ma 30 września 1905 roku w Bydgoszczy
Stanisława -  pracowniak Magistratu Bydgoszcz i  Kolony Kalin  
■ a ł eonie śraudio  

u lic a  Świętej Trójcy 3 raieszk 8 — 85-224 Bydgoszcz

i w o j  n ą s
ukoiieaeuiia Szkoły Handlowej w Bydgoszczy pracowałam kolejne:
5/4,21 do 31/3 1922 r .  Hurtown.Drogerijna Croner i  Matr . . •; !

w charakterze prakty kantki biuro-. ' i ,
22 do 31/5-24. Fa Jan Loose Hutr .Tow.Kolonj. ja. ■. aa a-i,
2*f 00 3G/9.24*r. Fa B.Stobiecki Bydg* w tym samy: '.nar akt*.:
24 do5'!/8.29.r. Szkoła Lotnicza -^dg.jako senoą aaca

chorobie
30 do 14/8.30r. w Ubezpiecżalni Społecznej jako a^notya: 
rzeźn ia  1930 roku wyszłam za mąż za Mariana Gendadzka z Poza 
mieszkałam do roku 1938. W tym czasie nie pracowałaa zawoc -a//

W reku i93S maż mój otrzymał procę mierniczego w Dziale Pcr'.nn'w **-; - 
Bydgoszesy i  od tego czasu zamieszkuję sta le  w Bydgoszczy przy u lic;
Sw.Trójcy 3 m.S.

C k r e s  o k u p a c  j i :
?.! r ż mój Marian należa ł do- Organizacji AK od początku roku 1940. 
Pracował j^ko mierniczy w Magistracie Bydgoskim.gdziei kiedy zetkną., 
s io  z członkami Organizacji Podziemnej nie wiem. Mieszkanie nasze r r  
ulicy  S p ię te j Trójcy 3/8 -  na 3-e im piętrze -  kryptonim " 3  x 3 ^,n 
oddał do dyspozycji Komendzie Okręgu*Pomorskiego AK. Odbywały s ię -tu  
narady i  spotkania i  częstokroć członkowie Dowództwa nocowali. 2 
r.ieszkanie zamieniło s ię  w kancelarię Szefa Sztabu a^ja zostałam le i  
sekretarką. - Zaorzysiężona zostałam przez Henryka Grjietzmachera -

Ił ł -^  >**

Praca kance larii rozrasta ła  s ię .  urabialiśmy fałszywe dokumenty• Ule­
liśmy oryginalne formularze i  pieczątki -niemieckich urzędów i  firm, 
które "organizowany” członkowie -  m.i. mąż mój i  Jadwiga Derucka, zv::y- 
wówczas pracowały w Kasie Chorych. Derucka była badzo od wafżną io d d a ia  
sprawie bez reszty . Pracowałyśmy razem od ckoło roku 1943 do chwili 
mojego aresztowania. Je j  odtatni wyczyn- postarała się o blankiet cza- 
kowy swojej in s ty tu c ji .  Podrobiłyśmy podpisy Dyrektora i  głównego 

księgowego. Derucka sama udała się c • i ważnie do niemieckiego Banku i  aa- 
pod ję ła  pieniądze. Już nie pamięta:: czy to było 15 czy 30 marek nie:. 
Kasza praca nie ograniczała się iecwnie do pracy kancelaryjnej, 77 .rai.:..? 
ważmych spraw z Jadwigą pełniłyścy też i  obowiązki łączniczek. Spora­
dycznie jeździłam do Torunia a raz z polecenia Józefa Grassa ps. 
"Stan is ław” do Warszawy. ’
Ze względów bezpieczeństwa punkt by i. — ym tylko ograniczonym osobom* 
Tylko wybrane osoby znały adres punktu.
Uf pracy konspiracyjnej zetknęłam się m.in. z Urszulą Klunder, należa_a 
do Sekc ji Kobiet, którym przewodniczyła do chwili aresztowania -  czera: 
uczestniczyła w niektórych obradach. W obradach 'przeważnie za.vsze ob- a- 
nym b y l i  Zygmunt Szatkowski, płk. Pałubick i, Aleksander "Michał" Szal: 
Józef Eichstaedt. .
Zetknęłam się  też z Tojzami, Bartlami z u l 3niadeckich, Aleksandrem 
Hcenspiesem, Sikorskimi z Cmentarza Nowo-Farnego, Heleną Szajkowską, 
s io s t rą  Jadw igi-i ich rodzicami. Do Ireny Gierniak -  obecnie Szmidtów- 
i  Kalksteina sporadycznie chodziłam po lekarstwa dla  partyzantów. 
Henryk Gruetzmacher ps "Michał" przeważnie po obradach i  w czasio 
pobyty w Bydgoszczy kwaterował w naszym mieszkaniu. Często był też 
i  Gustaw Olszewski ps "Gracjan".
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Sporadycznie przyjażdżała z Dobrzynia żona tamtejszego nauczyciela 
LI a r ia  Spodniewska. Ją zastałam później na Wałach a j e j  męża na ś. Jr
s kopało GESTAPO.
Z Torunia często przybywała z moldunkami IroiiU Jagielska -  kwater ev 
. msza u Kazimiery Hoffmannowej przy ul D ług ie j,  f a  <■: odziutka di 
czyna by ła  bardzo odważna, co niejednokrotnie gran ic/yo  z , ^  
p rzy j mc wał a każde choć niebezpieczne zlecenie. Wieli«, * 
jazdy tramwajem p o t ra f i ła  niem.oficerom odcinać brox. , ' - 3̂  •' ry­
cza ła  naszym panom.
Z Kazimiera Koffmannową byłam w kontakcie. Jej mąż no i. a  
przez nie mc ów. Jej mieszkanie przy ul D ługiej było “i 
i  meliną d la  wtajemniczonych.Pani Kazimiera Hoffmann b: 
wspałiuŁałą i  bardzo o fiarną, podobie jak państwo Bar U. . -j.o 
Śniadeckich.
Zostałam aresztowana w pierwszych, dniach marsa 1944 roku, nr
trzy dni po Zygmuncie Szatkowskim i  Eichstaotem, Kłimderćwin* ront;
To jsą  i  małżeństwem Woźniaków. Przez cały czas przebywałam n:- .....:j
rr Bydgoszczy .W więzi3niu przebywałam do końca września 19';" ’’,J' 
końca nie przyznawałam się  do przynależności do ruchu oporu i  v : 
gakieśmy to przed aresztowaniem zo sobą uzgodniły -  zwalała^ "a6 
s-igę Derucką, która na czas zdążyła się ulsryć. Choć musiała! c: 
przyznać do znajomości z Szatkowskim, to twierdziłam, że był ta prr  
j a c i e l  Deruckiej a u mnie .się tylko spotykali. Derucka go końc^ w: 
musiała s ię  ukrywać. Ja s ię  zobowiązałam, że jak tylko się dowiem c 
ad res ie , nie omieszkam " j e j  wydać"«
O k r e s  p o w o j e n n y
P c wojnie od maja 1949 do końca czerwca 1950 roku byłam członkiem 
Zarządu "Carita^s*’ w Bydgoszczy i  prowadziłam Biuro Okręgu,
Od 1 l ip c a -1950 rokudo 1961 roku pracowałam w Biurze ^arządu Okrerx 
Polskiego Związku Wędkarskiego w Bydgoszczy, prowadząc równocześnie 
Sekretariat Koła bydgoskiego tegoż Związku. Za pracę społeczną zo­
stałam odznaczona srebrną i  z łotą  odznaką zasłuż.wędk#
Do P a r t i i  nie należałam.
W roku 1961 -  po zawale serca i  2 miesięcznym pobycie w szp ita lu  
przeszłam na rentę. 
l i roku 1954 owdowiałam.
Koja jedyna córka -  po ukończeniu studiów w Warszawie była d ługo łft  
kusztoszem w Tow.Przyjaciół Fryderyka Chopina W Warszawie* Od roku 
pracuje w Ambasadzie Niemieckiej w Warszawie.- A

^  P  n ^Bydgoszcz, październik 1990 roku f j  <■
/Franciszka’ Geuidaszek/ i (i.

—'  / "i ' ? , 1  . . .  /  /  \  /  .  r * / W r •

. m i m  i m § i \  - ■ul Świętej Trocy 3/8 -  "3^5 r '̂ar:
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R e 1 a c j  s w ł a s n a  

Franciszka G e n d a s z e k  z domu Płąchocka -  ps "Teresa"  

urodzona 30 września 1905 roku w Bydgoszczy
córka Stanisława Płąchockiego -  pracownika Magistratu m.Bydgostczy 
i  Heleny z d.Kalinowska.
Wykształcenie średnie -  Szkoła Handlowa.

P r z e d  w o j n ą .

Po ukończeniu Szkoły Handlowej w Bydgoszczy pracowałam kolejno:

od 1/4.21-31/3.22r -  w Hurtowni Drogeryjnej Croner i  Matuszewski w Bydg.
w charakterze praktykantki b iu row e j, 

od 1/4.22-31/6.24 -  Fa Jan Loose Hurt.Tow.Kolonialnych jako b iu ra l is tk a  
od 1/7.24-30/9,24 -  Fa B .Stobiecki Bydgoszcz w tym samym charakterze 
od 1/10.24-31/8.29 -  w Szkole Lotniczej w Bydgoszczy jako stenotypistka

w tym czasie zachorowałam i  po chorobie 
odl4/6.30-l4/8.29r -  w Kasie Chorych w Bydgoszczy też jako stenotypistka  

/ Dnia 8 września 1930 rpku wyszłam za mąż za Mariany Gendaszka z Poznania i  tam 
zamieszkiwałam aż do roku 1938 -  w tym czasie nie pracowałam zawodowo.
W roku 1938 mąż mój otrzymał pracę mierniczego w Dz ia le  Pomiarów Miasta Byd­
goszcz i  od tego czasu zamieszkuję s ta le  w Bydgoszczy przy ul św iętej Trójcy  
nr 3 -  3 p ię t ro .

O k r e s  o k u p a c j i .

Gdzie i  kiedy mój mąż zetknął s ię  z członkami podziemnej p rgan izac ji  AK nie 
wiem -  od samego początku wkroczenia niemców do Polskimąż pomagał ukrywającym s i  
Miestkanie nasze przy ul Świętej Trójcy 3 na 3-cim p ię trze  -  kryptonim " 3 x 3 "  
oddał do dyspozycji Komendzie Bkręgu AK. Tu odbywały się, narady i  spotkania 
na których przeważnie przebywał płk Chyliński, p łk  Januszr Pa łub ick i mjr Gruss, 
komendant nuBydgoszczy Zygmunt Szatkowski, p rzedstaw icie lka  Sekc ji  Kobiet Ur­
szula Klundgrówna, Jadwiga Derucka i częstokroć zamiejscowi panowie nocowali 
u nas.
Z czasem mieszkanie zamieniło s ię  w kancelarię Dowództwa, której szefem był 
Henryk ps "M ichał" Gruetzmacher. Mieliśmy oryginale  p ieczęc ie  urzędów n ie ­
mieckich i  firm , jak również ważnych dokumentów. Derucka pracowa]jg. wówczas 
w Kasie Chorych. M .i.uda ło  j e j  s ię  z tamtąd ściągnć formularz czeu bankowego. 
Podrobiliśmy podpisy Dyrektora i  g ł  księgowej i  Derucka odważnie sama
udała s ię  do banku i  pod ję ła  -  już nie pamiętam czy to było 15  czy 30 tysięcy  
marek niemieckich.Derucka była dziewczyną bardzo odważną. Praca nasza nie 0-  
gran icza ła  s ię  do prac kancelaryjnych i  l e g a l i z a c j i  dokumentów, niejednokrotnie  

z Jadwigą Derucka byłyśmy łączniczkami, nawet ra z ,  z polecenia mjra Grussa 
jechałam do Warszawy. Nie pamiętam już dokładnego adresu, było to boczna u lica  
od Francuskiej po lewej s tron ie ,  u lica  krótka, w w i l l i  p rzy ję ła  mnie starsza  
pani. y
Punkty kontaktowe które pamięta: mjra Grussa z Aleksandrem Roenszpis -  warsztat 
lu s te r  przy u l Śniadeckich, Wierzchośławski ul Garbary ’ Tojza Dolina Bartel  
ul Śniadeckich. Do Ireny Cierniąk i  Kalksteina chodziłam po le k i  d la partyzantów. 
Sporadycznie p rzy jeżdża ła  i  kaaś*e^owała u nas Maria Spodniewska — żona nauczy­
c ie la  z Dobrzynia -  z n ią  zetknęłam s ię  później na "Wałach", ponieważ była  
w ciąży, zamiast do Stuthofu, zosta ła  wywieziona do P o tu lic  ^  j e j  mąż zosta ł  
na śmierć skatowany.M aria  była wspaniałą Polką o n itu g ię te j  postawie tak w prac- 
konspiracyjnej, jak  i  w więzieniu -  przebywałyśmy razem w jednej c e l i .
M .i.często  p rzy jeżdża ła  z Torunia łączniczka płka Cbylińskiego "Ewa" Irena 
Jagie lska . Była to dziewczyna jeszcze bardzo młoda ł-wiem, że do Organizacji  
należa ła  j e j  ca ła  rodzina -  matka z siostram i. Ewa-Irena by ła  dzijęwczyną bardzo 
odważną 1 nie uchyla ła  s ię  żadnej pracy _ mi- -  umiała jeżdżąc tramwajem na p la t ­
formie oficeróm niemieckim odcinać żyletką broń, którą dostarczała  Pułkownikowi.

Poza tym, utrzymałam kontakt z Kazimierą "Kazią" Hoffmann, żoną Franciszka, 
którego niemcy zamordowali. Jej kwatera znajdowała s ię  przy u l D ługie j KO "Reich" 
by^a kobietą wspaniała, bardzo o fia rną  bez reszty , podobnie jak  pp Bartlowie  
z u licy  Śniadeckich. Łączniczką Chylińskiego była v”Renia" Ruxówna z u l Podgórnej.
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- 2 - Franciszka Gendaszek
Z

3 kwietnia 1944 roku zosta ła  aresztowania -  przez cały  czas aż do września 
tegoż roku przebywałam na Wałach Jag ie llońsk ich  w Bydgoszczy. W więzieniu spot­
kałam m.in.Dr Kordylewską z Torunia -  wywieziona następnie do Stutthofu , K azi­
mierę Woźniak z mężem, z b,podoficerem zawodowym, który na rozkaz Org.Podziemn. 
p rzy ją ł  funkcję "k a p a "  -  co nam ardsztowanym u łatw ia ło  wzajemne uzgodnienie 
zeznań. W tym samym czasie przebywała w więzieniu Klunderówna i  Woźniakowa, Józef 
Eichstaed, Szatkowski, ks Żurawski.
Gdy przebywałam w więzieniu k ilka tygodni, zabrakło w sek re ta r iac ie  sekretark i  
i  mnie do te j  pracy śc iągn ięto .
W czasie la ta  przybyło dowięzienie Son^erkomando z dużym transportem żydów. 
Przypadkiem udało mi s ię  z jednym tych żydów rozmawiać. Powiedział mi, że gdy 
nienusy z a j ę l i  Grecję, aresztow ali wszystkich żydów i  on je s t  jednym z nich -  
pochodzi z Athen -  je s t  w łaścicielem  olbrzymej stoczni i  bardzo bogaty -  stan, 
jego  bogadztwa znany je s t  jego dyrektorów i  radców prawnych. Potem zauważyłam, że 
to Sondgrkomando codziennie wywozi część tych przywieeionych żydów, których umiesz­
czono w piwnicach. Na ten czas wypadło moje zwolnienie /nie pamiętam dokładnej 
daty/- to było w połowie września.
Do zwolnienia doprowadzono mnie do siedziby  GESTAPo na u l Poniatowskiego. Wy­
puszczono mnie z tamfcąd w godzinach popołudniowych i  wtedy, gdy byłam mnie.iwięcej 
na wysokości Stadionu przy u l Chopina, minęła mnie ekipa tegoż Sonderkomando, po­
wracająca na Wały Jae-iellońskie ze strony lasu  gdańs]k iego. Przednie auto osobowe 
z obsadą gestapowców -  po środku autokar, którym rano wywożono domiemanych żydó^ 
a za autokarem samochód z gestapowcami Sonderkomando. W autokarze wracało ju ż  t y l ­
ko 2-ch bardzo utrudzonych żydów.

Na moim a resztowaniu s ię  skończyło. Ja s ię  do przynależnośi do Untergrundu nie  
przyznawałam, ani Klunderówna, ani Eichstaedt mnie nie "w sypa li"  a gdy mnie 
skonfrontowano z Szatkowskim, twierdziłam , że gp n ie  znam i  nigdy nie widziałam, 
a le  w międzyczasie, dzięki Woźniakowskiego zdążyliśmy s ię  skontaktować i  swoje 
zeznania uzgodnić, j a  s ię  do znajomości z Szatkowsim musiałam przyznać, że on 
u mnie bywał i  z Derucką u mnie spotykał, więc jak mi pokazano bardzo udane zdję­
cie Szatkowskiego, odrazu ucieszona poznałam Zygmunda-Freunda Deruckiej, byłam 
tylko zduniona, że go przedtem nie mogłam poznać -  na to inspektor Albrecht  
".ia den haben wir 60 Jahre a l t  gemacht". Bo rzeczywiście człowiek, którego mi 
przedtem p rzedstaw il i  -  na takiego wówczas wyglądał.
Po moim zwolnieniu z w ięzien ia  nasze kontakty do końca wojny s ię  skończyli  
i  tylko po wkroczeniu Komuny na krótko nasze spotkania odży li  aż do areszto ­
wania i  osadzenia prawie wszystkich w Gdańsku.-

Bydgoszcz, l ip ie c  1994 roku 1 /FranciszU

 -
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R e 1 a c j  s w ł a s n a  

Franciszka G e n d a s z e k  z domu Płąchocka -  ps "Teresa"
g

urodzona 30 września 1905 roku w Bydgoszczy
córka Stanisława Płąchockiego -  pracownika Magistratu m.Bydgostczy 
i  Hel&ny z d.Kalinowska.
Wykształcenie średnie -  Szkoła Handlowa.

P r z e d  w o j n ą .

Po ukończeniu Szkoły Handlowej w Bydgoszczy pracowałam kolejno:

od 1/4.21-31/3.22r -  w Hurtowni Drogeryjnej Croner i  Matuszewski w Bydg.
w charakterze praktykantki b iurowej, 

od 1/4.22-31/6.24 -  Fa Jan Loose Hurt.Tow.Kolonialnych jako b iu ra l is tk a  
od 1/7.24-30/9,24 -  Fa B .Stobieck i Bydgoszcz w tym samym charakterze 
od 1/10.24-31/8,29 -  w Szkole Lotniczej w Bydgoszczy jako stenotypistka

w tym czasie zachorowałam i  po chorobie 
odl4/6.30-14/8.29r -  w Kasie Chorych w Bydgoszczy też jako stenotypistka  
Dnia 8 września 1930 rpku wyszłam za mąż za Mariany Gendaszka z Poznania i  tam 
zamieszkiwałam aż do roku 1938 -  w tym czasie  nie pracowałam zawodowo.
W roku 1938 mąż mój otrzymał pracę mierniczego w Dziale Pomiarów Miasta Byd­
goszcz i  od tego czasu zamieszkuję s ta le  w Bydgoszczy przy ul św ięte j Trójcy  
nr 3 -  3 p iętro .

O k r e s  o k u p a c j i .

Gdzie i  kiedy mój mąż zetknął s ię  z członkami podziemnej p rgan izac ji  AK nie 
wiem -  od samego początku wkroczenia niemców do Polskimąż pomagał ukrywającym s i  
Miestkanie nasze przy ul Świętej Trójcy 3 na 3-cim p iętrze -  kryptonim " 3 x 3 "  
oddał do dyspozycji Komendzie Bkręgu AK. Tu odbywały się  narady i  spotkania  
na których przeważnie przebywał płk Chyliński, p łk  Janusz Pa łub ick i mjr Gruss, 
komendant m.Bydgoszczy Zygmunt Szatkowski, przedstaw icie lka Sekc ji Kobiet Ur­
szula Klundgrówna, Jadwiga Derucka i  częstokroć zamiejscowi panowie nocowali 
u nas.
Z czasem mieszkanie zamieniło s ię  w kancelarię Dowództwa, której szefem był 
Henryk ps "Michał" Gruetzmacher. Mieliśmy oryginale  p ieczęcie urzędów n ie ­
mieckich i  firm, jak również ważnych dokumentów. Derucka pracowały wówczas 
w Kasie Chorych. M .i.udało  j e j  s ię  z tamtąd ściągnć formularz czeu bankowego. 
Podrobiliśmy podpisy Dyrektora i  g ł  księgowej i  Derucka odważnie sama
udała s ię  do banku i  pod ję ła  -  już nie pamiętam czy to było 15  czy 30 tys ięcy  
marek niemieckich.Derucka była  dziewczyną bardzo odważną. Praca nasza nie 0-  
gran iczała  się do prac kancelaryjnych i  l e g a l i z a c j i  dokumentów, niejednokrotnie  

z Jadwigą Derucka byłyśmy łączniczkami, nawet ra z ,  z polecenia mjra Grussa 
jechałam do Warszawy. Nie pamiętam już dokładnego adresu, było to boczna u l ic a  
od Francuskiej po lewej s tron ie ,  u l ic a  krótka, w w i l l i  p rzy ję ła  mnie starsza  
pani.
Punkty kontaktowe które pamięta: mjra Grussa z Aleksandrem Roenszpis -  warsztat  
lu s te r  przy ul Śniadeckich, Wierzchosławski u l Garbary* pp Tojza Dolina, Bartel  
ul Śniadeckich. Do Ireny C ierniąk i  Kalksteina chodziłam po le k i  d la  partyzantów. 
Sporadycznie przyjeżdżała i  kaał*e^owała u nas Maria Spodniewska — żona nauczy­
c ie la  z Dobrzynia -  z n ią  zetknęłam się  później na "Wałach", ponieważ by ła  
w ciąży, zamiast do Stuthofu, zosta ła  wywieziona do Potu lic  ą , j e j  mąż zosta ł  
na śmierć skatowany. Maria była wspaniałą Polką o n ieugięte j postawie tak w prac- 
konspiracyjnej, jak i  w w ięzieniu  -^przebywałyśmy razem w jednej c e l i .
M .i.często  przyjeżdżała z Torunia łączniczka płka Chylińskiego "Ewa" Irena  
Jagie lska . Była to dziewczyna jeszcze bardzo młoda i -  wiem, że do O rgan izac ji  
na leża ła^ je j  cała rodzina -  matka z s iostram i. Ewa-Irena była dziewczyną bardzo 
odważną i  nie uchylała s ię  żadnej pracy mi< -  umiała jeżdżąc tramwajem na p la t ­
formie oficeróm niemieckim odcinać ży le tk i  broń, którą dostarczała Pułkownikowi.

Poza tym, utrzymałam kontakt z Kazimierą "Kazią" Hoffmann, żoną Franciszka,  
którego niemcy zamordowali. Jej kwatera znajdowała s ię  przy ul D ługie j KO "Reich"  
by^a kobietą wspaniała, bardzo o f ia rn ą  bez re sz ty , podobnie jak  pp Bartlowie  
z u licy  Śniadeckich. Łączniczką Chylińskiego była "Renia" Ruxówna z u l Podgórnej.
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-  2 - Franciszka Gendaszek

.  . .  . '  : : ;

3 kwietnia 1944 roku zo sta ła  aresztowania -  przez cały czas aż do września  
tegoż roku przebywałam na Wałach Jagie llońskich  w Bydgoszczy. W w ięzieniu spot­
kałam m.in.Dr Kordylewską z Torunia -  wywieziona następnie do Stutthofu* Kazi­
mierę Woźniak z mężem, z b.podoficerem zawodowym, który na rozkaz Org.Podziemn. 
p rzy ją ł  funkcję "k a p a "  -  co nam ardsztowanym u łatw ia ło  wzajemne uzgodnienie  
zeznań. W tym samym czasie przebywała w więzieniu Klunderówna i  Woźniakowa, Józef 
Eichstaed, Szatkowski, ks Żurawski.
Gdy przebywałam w więzieniu k ilka  tygodni, zabrakło w sek reta r iac ie  sek reta rk i  
i  mnie do te j  pracy śc iągn ię to .
W czasie la ta  przybyło dowięzienie Sonderkomando z dużym transportem żydów. 
Przypadkiem udało mi s ię  z jednym tych żydów rozmawiać. Powiedział mi, że gdy 
niemey z a j ę l i  Grecję, a resztow a li wszystkich żydów i  on je s t  jednym z nich -  
pochodzi z Athen -  je s t  w łaścicie lem  olbrzymej stoczni i  bardzo bogaty -  stan  
jego bogadztwa znany je s t  jego  dyrektorów i  radców prawnych. Potem zauważyłam, że 
to Sonderkomando codziennie wywozi część tych przywiezionych żydów, których umiesz 
czono w piwnicach. Na ten czas wypadło moje zwolnienie /nie pamiętam dokładnej 
daty/- to było w połowie września.
Do zwolnienia doprowadzono mnie do s iedziby  GESTAPo na u l Poniatowskiego. Wy­
puszczono mnie z tamtąd w godzinach popołudniowych i  wtedy, gdy byłam mniejwięcej 
na wysokości Stadionu przy u l Chopina, minęła mnie ekipa tegoż Sonderkomando, po­
wracająca na Wały Jae-iellońskie ze strony lasu gdańslk iego. Przednie auto osobowe 
z obsadą gestapowców -  po środku autokar, którym rano wywożono domiemanych żydóą 
a za autokarem samochód z gestapowcami Sonderkomando. W autokarze wracało ju ż  t y l ­
ko 2-ch bardzo utrudzonych żydów.

Na moim a resztowaniu s ię  skończyło. Ja s ię  do przynależnośi do Untergrundu nie  
przyznawałam, ani Klunderówna, ani Eichstaedt mnie nie "w sypa li"  a gdy mnie 
skonfrontowano z Szatkowskim, twierdziłam , że gp nie  znam i  nigdy nie widziałam, 
a le  w międzyczasie, dzięki Woźniakowskiego zdążyliśmy s ię  skontaktować i  swoje 
zeznania uzgodnić, ja  s ię  do znajomości z Szatkowsim musiałam przyznać, że on 
u mnie bywał i  z Derucką u mnie spotykał, więc jak mi pokazano bardzo udane zd ję ­
cie Szatkowskiego, odrazu ucieszona poznałam Zygmunda-Freunda Deruckiej, byłam 
tylko zduniona, że go przedtem nie mogłam poznać -  na to inspektor A lbrecht  
" ja  den haben wir 60 Jahre a l t  gemacht". Bo rzeczywiście człowiek, którego mi 
przedtem przedstaw ili -  na takiego wówczas wyglądał.
Po moim zwolnieniu z w ięzien ia  nasze kontakty do końca wojny s ię  skończyli  
i  tylko po wkroczeniu Komuny na krótko nasze spotkania odży li aż do a re sz to -  
wahia i  osadzenia prawie wszystkich w Gdańsku.-

Bydgoszcz, l ip ie c  1994 roku
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Franciszka Gendaszek a ^ '  1 '
ul Świętej Trójc? 3 "3X3" /■ r /V/) )
85-224 B y d g o s z c z  v f

Latem 19*4 roku w czasie mojej "odsiadki" na Wałach Jagiellońskich 
w Bydgoszczy przybyło tam " Sonderkomando" z transportem*
Nakazane wieńźniom pod karę nie podchodzić do okien a na zemąfcrz 
s ta li  gestapowcy z wycelowaną bronią.
Ja w tenczas do końca mojego zwolnienia zastępowałam sekretarkę 
w biurze. Przypadkiem udało mi się przez chwili rozmawiać z jednym 
z tych przywiezionych. Powiedział mi, że gdy niemcy Ba j ę l i  Grecję, 
aresztowali wszystkich żydów i  on jest jednym z nich -  pochodzi 
z Athen -  jest właścicielem olbrzyme j  stocaL i  bardzo bogatym -  
jego interesami zajmują się tylko jego dyrektorzy i  radcy prawni.
Potem zauważałam, że to " Sonder komand o" codziennie wywozi część 
tych przy wie ziony ch # których umieszczono w piwnicach wieńzienia.
Ha ten czas wypadło moje zwolnienie /nie pamiętam już dokładnej 
daty -  to było w połowie września/.
Do zwolnienia, doprowadzono mnie do siedziby Gestapo na ulicę 
Poniatowskiego, Wypuszczono ćmie z tamtąd w godzinach popołudnio­
wych i  wtedy, gdy byłam mniejwięcej na wysokości Stadionu minęła 
mnie ekipa tegoż "Sonder komand o", powracająca na Wały Jagielloń­
skie ze strony lasu gdańskiego.

Przednie auto z obsadą gestapowców -  pośrodku autokar którym wy­
wożono domniemanych żydów i  za autokarem samochód z gestapowcami.-

' w Sonderkcjmaado” « « » «  
autokaru pewną ilość fiydów a wracali z pustym ia^pkareia< z faĄ pąr^zo mtra- 
dzonymi żydami

Z poprzednich epoetrzeień wiem, że ta "Sonderkamaado" rano ładowano do
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O d p is :

Eichstaedt Józef
"Jacek" "mikrus"
ul.Kasztanowa 29 
85-605 Bydgoszcz

O Ś W I A D C Z E N I E  S W I  A D K A

J a, jako uczestn ik  /czka/ wymienić fo rm ację  Ruchu Oporu
nazwę obozu lub  w ię z ien ia  form ację  wojskową od -  do: Ruchu Oporu AK 
od wiosny 19^0 do osadaaaia w Gestapo w Bydgoszczy /25 marca 19kh r . /  
w ięz ień  Obozu w S tu tth o fie  /8O-O88/ -  świadomy odpow iedzia lnośc i  
w yn ika jące j z przepisów prawa karnego za prawdziwość podanych n iż e j  
przeze mnie faktów

o ś w i a d c z a m
że ob| Franciszkę Gendaszek, córkę Stan is ława i  Heleny urodzonej  
dnia 30.9*1905 roku w Bydgoszczy je s t  mi znana o so b iśc ie  jako  
ucestn iczka /wymienić form ację  Ruchu Oporu, nazwę obozu lub  w ię ­
z ie n ia ,  form agję  wojskową o raz„ok o liczn ośc i w których świadek  
zetknął s i ę  z otrzymującą oświadczenie i  czasokres od -  do/j 
jako członka Ruchu Oporu w ramach Stabu Pomorskiego Okręgu Armii 
Krajowej w Bydgoszczy -  następnie -  w iosna/ lato  19^^ **'. jako  
więźn ia  po litycznego  w Gestapo w Bydgoszczy. Jako k ierownika  
se k re ta r ia tu  Szefa  S zta^ i Pomorskiego Okręgu Armii K ra jow ej.
Wyżej wymieniona p o s iad a ła  pseudonim " T E R E S A " !  p e łn i ła  
funkc ję  -  b r a ła  u d z ia ł  /w t e j  c zęśc i  op isu je  s i ę :  p rzeb ie g  s łu ż ­
by i  d z ia ła ln o ś c i  w czas ie  w a lk i  z okupantem h itlerow sk im , p e ł ­
nioną f unkcj ę r s top ień  wojsk owy, w jak ich  b y ła  oddz ia łach , g ru ­
pach , placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, u d z ia ł  
w akcjach bojot^ych i  innych, w jak ich  m iejscowościach, nazwa obo-  

u i t p .  w sze lk ie  zmiany i  czasokres od -  do/s
by ła  sekretarzem Szefa  Sztabu Pomorskiego Okręgu AK -  p row adziła  
skrzynkę kontaktową. W j e j  mieszkaniu /obecnie u l .  Świerczewskie­
go/ odbywały s i ę  odprawy szczeb la  K-dy Okręgu AK w których brałem  
osob isty  u d z ia ł  /wiosna 4 3 do 25 kw ietn ia  19^4 r/ .
Ob. Gendaszek t ru d n i ła  s i ę  " lega lizow aniem " dowodów osobistych  
niemieckich d la  członków AK. Sporadycznie Sztab Okręgu delegował 
"Teresę" k u r ie ra .  Posiada szczególne z a s łu g i .
J e ś l i  świadek je s t  członkiem ZBOWID, powinien wpisać numer l e g i ­
tymacji członko2slciej wydanej przez Zarząd Okręgu w . . .

Prawdziwość powyższych danych stwierdzam  
własnoręcznym podpisem
/ -/  Józef E ichstaedt mjr r e z .  adwokat 

Sędzia Sądu Koleżeńskiego w Zarządzie  
ZBoWID w Bydgoszczy

. f

Za zgodność odpisu :

Bydgoszcz, dnia 17 czerwca 1 9 7 ^ roku
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A S W I A D C Z *V X

UinisjsŁec zaświadczam ze Franciszka Gendaszek z doiu 

?łochocka ur.dnis 20.9.190$ z Bydgoszczy,zamieszkała w Bydgoszczy 

ul .Swiorczewskiego 2 dawniej - . I r  b J cy ,  ty ła  w szeregach.AZ.

Okręg Pomorze cd początku 1 942£>.io 1^45r.

Pełniła funkcje kierowniczki kacosi a r j 1 Szefa Sztabu Okręgu / 

biura l e g a l i z a c j i .

Awansowała dc stopnia sierzanta-podstasa rozk.Z.O.AZ.L.Dz.222/1 

z dnia' 3 .12.1 944r .

3a odwago i bardzo docre wyniki zosta-ła odznaczona Brązowym 

' Iri7z~': Zasługi z Mieczami-podstawa rozk.Z.O.AZ.L.Dz .222/1 

z dnia 24 .12.1944r. .

/ / • //
3.Szef Sztabu 

7
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J .C h y l in s k i  
19 Pau l son Hd. 
Toronto M6Ł1 2H2

?orOntO dnia 15.6.197dr

/

Z A Ś W I A D C Z Ę  H I S

N in ie js z e z :  zaświadczam ze F ra n c is z k a  Gendaszek z domu 

P łochocka u r .d n i a  20.9.190$* w B y d g o s z c z y .z a c ie 3 z k a ła  w Bydgoszczy

u . l .Ś w ie rc zew sk iego  3 d aw n ie j S w .T r ó jc y ,  b y ła  ;v s z e re g a c h  AK*

Okręg Pomorze od początku 19 42 ».do  1945r.
7

P e ł n i ł a  fu n k c je  k ie ro w n ic z k i  k a n c e l a r j i  S z e fa  Sztabu  Okręgu / 

b iu r a  l e g a l i z a c j i .

Awansowała do s to p n ia  s i e r z a n t a - p o i s t a ^ a  r o z k .K .O .A K * L .D z .222/1 

z dn ia  8 .1 2 .1 9 4 4 r .

Za odwagę i ba rdzo  dobre  w yn ik i z o s t a ł a  odznaczona Brązowym 

K rzyzea  Z a s łu g i  z L iiaczarn i-podstaw a r o z k .K .0 . AZ .L  .Dz .223/1  

z d n ia  2 4 .1 2 .1 9 4 4 r .

18
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m  i-,*, on t dn&o 20 isaja 197‘* roku

Odpiss 3

H A S

O S t f Z A & C Z B f t l E  £ ¥ X A & K A

Jaka uc*seatsiik /%y«i«Ed.4 io roac ję  Bacta* Oporu Ak 
naw ę 6«okb, AuL formach§ wojskową 01W 0/1 Jako acw st*
» ik  £uehu Oporu JuC «ii pocaątku 19̂ *0 roku do w y m lo s ia  i  wlęssleś
GESTAPO w t wiaduugr <xipt>vigfl[,a.i&Jno&oi »y tuLka. jące  j|
ss przepisów pmctt karaogc* za prat-rdsltra^ó podartych nlfte j  pras©—
SMStla faktów ą*j. 4 — jfj. — js—,o s i f i s a c c e a
d o ród osobisty seria Htń 8«S'}6?3 nryefcmy dni?. 8 ksriatjtf a 196? r .
KO Posagi)* -  eJtti&d&rjt&tt* Aa afe FraaoiaaJof Gesjdaimek c^rkę S tan isła­
wa i  Selcrny, u ro d m a j dnia 30. 9* 19^  raka w Bjf^oMtwjr Jaat mi 
Mttt» oaobia&io jako ma»afaaiegka Bocfra Oporutf*wzx$ o lw a  Xt*S> .... 

w in ie n ia , forasacjf wojskową orass okoli eaasości, a których śwla— 
dek natknął a iy  * afersymaj^aą aświadosenia 1 casaaakras od ~ da/s
2a dbti.aXaX»oś4 w Sadm Opow jł3K"1»HaEBp»a8 a i *  % %y&.wys»» *> ai$«* 
* i « » iw  GKSTAłO v  l$yd£***csy a raSa* | f « .  Ja j ed»m£&a paafcsa&ea 
1 kalaSsea&akaść «. sscsisgdl^J.e w opasie okresowego aafart*«Mlaaola 
v kaaea larii GESTAPO i^zbudataly a  assystkiób wapółYię&aió* po~ 
vaze«lme m im ie » Je4 pa.tr i©fcyaaase « K ł » m l 9  t*y£y -dla seaa twsa— 
rem.
SyżeJ i#y»alexLi<»aia posiadała psâ doal® w T e i* a sa  B i pełniła 
faskc« bmła t?dsiał /v tej e*$fieś £pl;6tij<e sięt pr®eM<3g s*uA«* ~~~ 
by i  działalności w czasi© walki a ofcupasłtassł toifciorowaki&i, p e ł»  -Z*. 
saiaaą isankcji, stapiać wo jakowy* tg- Jakleit i^rła oddalała cis, grupack, 
“p lao& iteael*p&!FlgEy±m 'dc^o^l^®®* ^'©kejaa& -
bojowych 1 itmych, v Jaklcb miejscowościach, uasswa obozti itp*  
wszelkie asaiany i  aaaaokraa od «* do/* k
od początku okupacj i  saał&a&rćiia 6etoSeeas$$«wi* b r a l i  aaynny » g » i a l  
w Buefru % «pu , Ob Franeiaarka G®sda®®ek p e łn iła  €**0fce,if sekretark i 
Ssefa Saiałm Ckr.Pom. płk Jozefa Cbylł&Skiago* udostępniając 
swoje wicaakania d© daisłzilm^ei, konepckeacy jn a j • rrCcat tsgd p «Ł »  
jaiJUs jraafeajf kur lork i asa ©bsssarsa Fesorssa. .
J e ili miimń&h Jest ZB©WijB# powinien m m r  lagi.***
tysiąc j i  członkowskie j wydanoJ prsses Zarząd Ckr^®« w maser le g i -  
ty a o ji cśl&aka^ekie j  £333$ wydaaej p m s  Zaraąd ©kr^a w loaaaaaiti 
24. 8. 1972 rokw —

Frê daiifośd powyśffizynh dsssycfe 
stwiordzain wlaaaorę-osssaysi podpisem
/•/ Leoa Tojza pa. «S ilić ak i*

2a godność odpiaut
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Z A R Z Ą D  W  O J E W Ó D Z K I  w B Y D G O S Z C Z Y

ErCt-OS ICl
v: s » * 1 Molo 4 4 
S < ^ r « T  95-OOC

:? -̂On: 
ł  2261-0*

S-Ł-#«c.rx Z o r g ę d u  W*J.
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-C 2 2-4806 .185-68

060-1-7/ ./or/73L. dz, -
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no no»j znali p itm e

Bydrjcr./c ?, d̂ ia 12 czerwca /7 - 9 ... f-
-U ) o S t f  b

L . d z . -----------------------------

Obywatelka
iendaszek

£5-224 B y d g o s z c z

ZB/LK

r  *
Koniso'a ke ry i ikac jgna  3arządu wojewódzkiego Związku Bojow­

ników o 7/olność i  Denokrację w Bydgoszczy zawiadamia, że decyz 

j ą  s dnia 31.05.1979r. sprawa- p r z y j ę c i a  Obywatelki do SBoJiD-
zos ta ła  za łatwiona

o d : i o w n i  e 

z powodu n ie  brania czynnego udz ia łu  w walkach zbro jnych w 

a n ty h i t 1orowskim Ruchu Oporu AK, ,v o k re s ie  I I  wojny światowej ,
Jak wynika z "oświadcz';.-'-. świaCi-tcw, co na leży  p r z y j  ą ć , że mi;’:~....' Ł
d z i a ł a ł  w Ruchu Oporu, natomiast d z ia ła ln o ś ć  Obywatelk i ogran i 
cza ła  s i ę  do r o l i  s e k r e ta rk i .
Podstawa: Regulamin W ery f ikacy jny  ZEo,;iD § 2 pkt.1 l i t . , . e "  s

dnia 10.04*1970r» k tóry  mówi, -że prawo p rzyna leżnoś­

c i  do ZBoT/iD mają t e  osoby, k tó re  udokumentują czyn­
ny u d z ia ł  w walkach zbro jnych przec iwko okupantowi 

n i  emie c k i  emu.

Od powyższej d e c y z j i  p r z y s łu gu je  Obywatelce prawo odwołania 

s i ę  do Głównej Kom is j i  ,/eryr ikacy jne j  Zarządu Głównego ZBoKil) 
w Y/ar sza w i e ,  za pośrednictwem tu t .Zarządu  Wojewódzkiego, w 

ok roa ie  30 dni od daty otrzymania n i n i e j s z e j  d e c y z j i .

Otrzymują :
TTaaresal;-
2. a/a
3,ZBo./iD Koło L i e j s . K r . 1 0  

w Bydgoszczy

** <;

■ '-- c

5. izidskl
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O d p i s -

ZWI&ZEK BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I  DEMOKRACJĄ 
-  Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności -  

ZARZ&D WOJEWÓDZKI W B Y D G O S Z C Z Y

L.dz. 060-1-7/Wer/79 Bydgoszcz, dnia 12 czerwca 1979 r

Obywatelka
Franciszka Gendaszek

85-224 B y d g o s z c z

Komisja Weryfikacyjna Zarządu Wojewódzkiego Związku Bojow­
ników o Wolność i  Demokrację w Bydgoszczy zawiadamia, że decyzją 
z dnia 31.05.1979 r .  sprawa przyjęcia Obywatelki do ZBoWiD zo-

z powodu nie brania czynnego udziału w walkach zbrojnych w anty­
hitlerowskim Ruchu Oporu AK, w okresie I I  wojny światowej.
Jak wynika z oświadczeń świadków, to należy przyjąć, że mąż 
dz ia ła ł w Ruchu Oporu, natomiast działalność Obywatelki ograni­
czała się do r o l i  sekretarki.
Podstawa: Regulamin Weryfikacyjny ZBoWiD § 2 pkt.1 l i t . " e "

z dnia 10.04.1970 r . , który mówi, że prawo przynależ­
ności do ZBoWiD mają te osoby, które udokumentują czyn­
ny udział w walkach zbrojnych przeciwko okupantowi nie­
mieckiemu.

Od powyższej decyzji przysługuje Obywatelce prawo odwołania 
się do Głównej Komisji Weryfikacyjnej Zarządu Głównego ZBoWiD 

w Warszawie, za pośrednictwem tut. Zarządu Wojewódzkiego, w okre­
s ie  30 dni od daty otrzymania n in ie jsze j decyzji.

s ta ła  załatwiona o d m o w n i e

P r e z e s  
Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD
/-/ mgr Bogdan Jagodziński

1. adresat
2. a/a.
3. ZBoWiD Koło M iejs.Nr 10 w Bydgoszczy 
Za zgodność odpisu:

22



F U N D A C J A
Archiwum Pomorskiej Armii Krajowej

u l .  P i e k a r y  3 7  p .  23, ł e J .  1 8 - 3 2 *  
8 7 - 1 0 0  T O R U Ń

2oru , dnia 3o.11 #1990"%

UPORA fcTI EHE !Ir.42/90

"lniejssym udzielam Pani Franciszce GDITDASfZBK Bamiesskałe;} 
w Bydgoszczy ul • S< • Ti* 3*n.8 pełnomocnictwa do występowania 
w imieniu Fundacji "Archiwum Pomorskie Armii Kra;}owej” w Toruniu, 
a cwTranaosa lo "Moranla materiałów historycznych dofcyotnejcych 
pomoruklif >onapiracJi la t 1939 -  1945.

Preaes Zarządu 

Ź ,  ~ £ -

«>~s.

'J t
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3rudziądz. 
uchu wojny 
szeregowy.

;tknął się w 
uniu. który 
cji. Gebauer 
izowskiego. 
usińs kiego. 
Neumanna. 
organizacji 
r. Neuman n 
"Stanisław" 
lebauer zaś. 
Wykonał je 
4 r. Gebauer

:e polecenia 
) 1 1949 r. na

z. akta WSR

;z Jaszowski

Gendaszek Franciszka z d. Pląchocka ps. “Teresa”
(1905-....), kierowniczka kancelarii szefa sztabu KO AK 
Pom.

Ur. 3 0 IX 1905 r. w Bydgoszczy, córka Stanisława 
urzędnika bydgoskiego magistratu i Heleny z d. Kali­
nowskiej. Po ukończeniu w 1921 r. Szkoły Handlowej 
wBydgoszczy pracowała min. w Hurtowni Drogeryjnej 
"Cromer i Matuszewski” w charakterze praktykantki 
biurowej, w Szkole Lotniczej i w Ubezpiecżalni Społe­
cznej jako stenotypistka. W 1930 r. wyszła za mąż za 
mierniczego Mariana Gendaszka i wyjechała do 
Poznania. W 1938 r. Gendaszkowie zamieszkali w 
Bydgoszczy.

W czasie okupacji pracowała w biurze firmy C.
Behrendt w Bydgoszczy. Na początku 1942 r. została 
zaprzysiężona do służby w AK przez Henryka 
Gruetzmachera ps. "Michał'’. W swoim mieszkaniu przy ul. Sw. Trójcy 3, krypt. 3x3 (od 
Trójcy, nru 3 mieszkania i trzeciego piętra), prowadziła sekretariat szefa sztabu KO. Tam 
również odbywały się odprawy sztabu KO, na które przychodzili Rudolf Ostrihansky ps. 
"Aureliusz”. Jan Pałubicki ps. “Janusz”, Aleksander Schulz ps. “Michał”, Józef Eichstaedt 
ps. “Jacek”, Zygmunt Szatkowski ps. “Wiesław”. Gendaszkowa opracowywała napływające 
meldunki dotyczące wywiadu, prowadziła rachunki, wyrabiała fałszywe dokumenty dla 
członków AK. które udawało jej się zalegalizować urzędowo, organizowała pomoc finansową
i lekarską partyzantom. Była też łączniczką Józefa Chylińskiego ps. “Rekin” i Józefa Grussa 
ps. "Stanisław”. W kwietniu 1944 r. została aresztowana przez gestapo. Zwolniona warunkowo 
we wrześniu 1944 r z zadaniem śledzenia Jadwigi Deruckiej ps. “Jadzia” i okresowego 
meldowania o niej (o której jednak wiedziała, że zdołała uciec przed aresztowaniem do leśnictwa 
pod Włocławkiem - prawdopodobnie Wieniec Zdrój).

Po wojnie należała do zarządu bydgoskiego “Caritas”. Od maja 1949 r. do czerwca 
1950 r. prowadziła biuro okręgowe “Caritas” w Bydgoszcz, a od 1951 r. pracowała w bydgoskim 
Biurze Zarządu Okr. Polskiego Zw. Wędkarskiego. Mieszka w Bydgoszczy.

AP AK. T D e r u c k a  J . E i c h s t a e d t  J.. G e n d a s z k o w a  F., G e n d a s z e k  M.„ 
J a g i e l s k a  I . T o j z a  M.
AK na Pomorzu.... Walko podziemna...

Katarzyna Paturalska

Fot. z lewej Gendaszkowa F., z prawej Gendaszek M.
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J.Chyl iDeki  
19 Paul son *td»
T oi* on to L6M 2H2 /I

?o o 8 • 4*lW p^yn^o dma ........ ...
D o t y . * ?  . . r y f l t a o J 1 * ^ _________

Drog-a Pani Franiu

Serdecznie dz iękuję  Pani za l i s t  i wiadtfmości ktdre otrzymałem 

w poczatkach maja po powrocie z Keirsyka.Liałom duże zmartwienia i
9

kłopoty.Zona moja c i ężko  zachorowała i  oy-la przez 2 mies iące w s z p i ­

talu (wewnętrzna krwawienie}Pozacem bylrem bardzo za j ę t y  rożnami apra- 

wami k tóre na leża ło  w terminach zal -atwic. ł raca przy gospodarstwie

i z a l ep ia  i  p i lna  korespondencja pochłaniała mi r es z ta  czasu.

D z is i a j  dopiero jestem w s tan ie  przes-łac pani zaświadczenie o p r z y ­

na leżności  do KL»Okręgu pomorze.
' i ł * 

usze zaznaczye Pani ze l i s t  3 prawi t mi duza przyjemność i uardzo

chetnie (Choc iaż  spoz c i one j to  zaświadczenie zadaczam.Tymbardziej  ze
V '>-1

Pani swoja praca i posieceniem w c:,A3ie okupacj i  bardzo zas łu ży ła *  

Oświadczenie świadków odkładam do mego archiwum.

Lamy obecnie s t r a j k  obsług i  l o t n i c z y  i  częściowo pooztowooWi  nie 

wiem kiedy Pani ton l i s t  otrzyma.

•Łącze serdeczne pozdrowieni  

z yc z l iwy  /

. . . . . .  _ . . . » .  — / %  . . . . . .
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Pani
Maria Gendaszek-Lewkowicz 

00-402 Warszawa

Szanowna Pani !

Bardzo serdecznie dziękuję za zdjęcie śp. Franciszki Gendaszek 
ps.”Teresa”. Dołączyłam je do dokumentacji.

Istotnie, w naszych zbiorach ikonograficznych znajdowało się tylko zdjęcie 
rodzinne.

Korzystając z okazji, przesyłam ostatni numer „Biuletynu”, który wydaje 
Fundacja od początku swojej działalności. Jeżeli Pani zechce, to mogę przesyłać 
następne numery bez finansowych zobowiązań.

Po śmierci Pani profesor Elżbiety Zawackiej posiadamy nową nazwę, która 
znajduje się w nagłówku listu. Zmienił się także adres Fundacji.

Bardzo ucieszył nas kontakt z Panią.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem
<W kjb(<$AssL/

Elżbieta Skerska dokumentalistka

KONTO:
82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

KRS 00000 41692
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GENDASZEK FRANCISZKA KO AK

Kurierka Łączności Konspiracyjnej Sztabu KO ZWZ-AK 
Pom. , obok: Anny Dulskiej, Barbary Dulskiej, Janiny 
Bulskiej, Kazimiery Bartel, Jadwigi Deruckiej,
Marii Białej, K.Hoffmann, Ewy Jagielskiej, Ireny 
Jagielskiej, Leokadii Jagielskiej, H .Leszczyńskiej,
M .Sypniewskiej.

Zr,: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945), [w:] Walka podziemna..., 
s . 132.
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